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K O M I K I  3A Z E T 7 NARODOWEJ.
W i e d e ń  17. -września..

( s .k ) Niedawno w ykazaliście zamięszanie 
austrjaekie zbjt, dobitnie w waszym dzienniku, 
abym  się miał tu nad niem szerzej rozwodzić. 
Dodam tylko, że do tego ju ż  doszło stopnia, 
iż mało jest polityków  w W iedniu , coby uwa
żali za rzecz praktyczną zajm ować się kwestją 
ratunku A ustrji. W  najbliższej przyszłości jest 
w ich ocza  -h to państwo przezuaczone do nieo- 
chyln ego rozkłaau, do ostatecznego rozpadnię- 
cia się, i w sieln ie projekta, dążące do d źw i
gnięcia go z toni, w którą zabrnęło , są ty lko 
zamkami na lodzie , bańkami mydlanemi, bez 
żadnej politycznej doniosłości.

W ob ec  tuk trudnej i brzemiennej w na 
stępstwa krizys, zrozum iecie k łopotliw e położe
nie rządu, który do tego nie odznacza się ani 
energ ą, ani zdolnościam i politycznem f, ar.i tem 
rzułem czuciem dyplom atycznem , które łowi 
każdą nadarzającą się sposobność W porę i 
gruntownie ją  wyzyskuje. W ieczna chwiejność, 
w ieczna niepew ność, nadto brak wszelkiej p o 
pularności, um artw it najlepsze chęci jego : zn a
cznie mu utrudnia spełnienie zadani i, jakie so
bie postawił w chwili objęcia steru. W szystko 
u niego wisi na włosku , w szjstko zawisło od 
chwili, i podczas gdy  się rozstrzyga dl i n iegoham - 
letowskie „b yć  a lbo nie b y ć“ s.un jeden on 
musi milczeć i zostawiać rozstrzygnięcie p a r 
tiom, z wrogich złożonym żyw iołów . Sytuacja 
jego prawdziwie litość w /budza, i podczas gdy 
nasza szlagnnerja delegacyjna cod ,ień k on sta 
tuje, że pan Alfred źle bardzo w ygląda —  ci 
c o  zuają bliżej jego kł .poty, dziwią się że się 
ju ż  dawno do łóżka nie położył. Trudno to 
bowiem, bardzo trudno naprawić w okam gnie
niu, co Niem cy system -tycznie lata całe psuli 
zwłasz za jeszcze , gdy do skł.-.du rządu, k tó 
r y  ma l o  uczyn ić, należą ludzie jak  P ? tr n o : 
T aaffe ltd.

Dążenia rozm aitych partyj w skład oba- 
cnegc rajchgratu wchodzących, są wam znane. 
W iadom o wam także, że w lęk u  naszej dele
gacji spoczywa los Konstytncji grudniowej, R a 
dy państwa i rządu teraźniejszego. Osądzicie 
więc ztąd łacno, ile jej potrzeba taktu p o lity cz 
nego , ile  rozumu i ostrożności, Dy postąpić 
jak debro kraju i jego honor w y m a g a ją , by 
nie uczynić fałszywego kroku , któryby pań 
stwu zagroził chaosem , a spełnienie naszych 
życzeń i dążeń do niewiadom ego odro-zył cza
su. W iedzą  i Niem cy, że punkt ciężkości spo
czywa w galicyjskim promieniu ławek —  i p ic  
podlega wątpliw ości, że w szekich  dołożą  u siło
wań, by na swoją go przeciągnąć stronę.

G iskra publicznie już roztrąbia przyrze
czenia: Polakom  wiele, a fzechom  nic. Nowa
zaś Presse wczoraj po połuduiu podała w iado
mość, iż Polacy przyrzekli poprzeć niemiecki 
wniosek odroczenia Rady, dopóki zastępcy Czech 
w zapelności lub w części nie przybędą. Są 
to naturalnie zwiady ty lk o  niem ieckiego obozu 
—  tak zwane Fiihler —  czy też oczekiwanie, 
czy P olacy, z którym i kokietować wzięły sobie 
teraz za hasło dzienniki centralistyczne p- nie 
p rzyjdą  sami do niemieckiej partji i nie za 
proponują umowy.

Jak wobec tych okoliczności naszi dele 
g ic ja  postąpi, nie w iedzieć dotąd. Jak wam 
telegrafow ałem , odłożono na wniosek Sm olki 
kw tstję tę do niedzieli. Są wszakze poszlaki, 
że niektórzy z delegatów zastanawiają się na 
serjo  nad pytaniem , ćzy nie bałoby korzystnie 
Ea przypadek, gdyby Czesi trwali w uporze, 
połączyć się z N iem cam i i zawrzeć z nimi for 
m alną umowę, gwarantującą spełnienie życzeń 
rewolucyjnych. A  nawet p idejrzywam, że i 
rząd pizycbyla  się do takiego pokierowania 
sprawy —  zawsze jednakże z tą  premisą, gdy 
Czesi i po odpowiedzi cesarskiej ua adres o d 
mówią obesłania R ady  państwa.

Ż e  nie lubię łow ić ryb przed siecią, to 
poprzestanę dziś na doniesieniu wam moicli 
spostrzeżeń nie w yciągając żadnych z tego 
wniosków, ni też w krytykę się nie w dając. 
B yłoby to  bowiem w tej chwili przedwezesnem. 
W  polityi e i takie mogą zachodzić wypadki, 
w których sojusz czasowy z wrogiemi nawet 
żywiołam i może przynieść korzyści. Prawda, 
że wrogi ten żyw ’oł do tego wprzód stopnia 
musi zostać doprowadzonym , aby pod karą u - 
traty w szystkiego, dopełnił swoich zobowiązań. 
W  wiarę dobrą i sentymentalne zapewnienia 
nie ma się co  wdawać podczas podobnego s o 
juszu.

K oncesje, jak ich  ministerstwo zamierza u -  
dzielić Czechom  są tak wielkie, iż żadeu inny 
rząd w iększych udzielić by nie by ł w stanie. 
Zobaczym y, czy  też Czesi wyjdą podobnież na
przeciw rządowi.

Ostatnie wiadomości.
R eichsraths C ortsp. zaprzecza, jakoby R a 

da państwa ty lko do obesłania delegacji by ła  
^Wołaną. Minister ośw iaty przedłożył już pro- 
Jekt ustawy o uregulowaniu płac nauczyciel 
Sl cn przy zakładach nauczycielskich, z funduszu 
Paf  n o w e g o  utrzym ywanych.

tarosta pow iatow y, Leon Rodakow ski, 
m ianowany radcą namiestnictwa 2  klasy i re- 

!renti m spraw adm inistracyjnych i ekonom i
cznych przy ga licy jsk iej Radzie szkolnej 
krajowej.

^ ^ ę d łu g  Pester L loyd a  baw iący w W ie - 
- .  usinger m iał otrzym ać in stru k cję , aby

s k w i P  w szr tkieg ° i co się nie podoba M o- 
tsrer  L loyd  oburza się na tę instrukcję.

N . f  P resse  powstaje przeciw dziennikom 
pruskim, p :szącym przeciw  Beustowi. Tw ierdzi 
o n a , że Benstowi Prusy m ają zawdzię 
Czać, iż Austrja nie wydała wojny Prusom. 
F rancja na ten cel ofiarowała była znaczną 
pom oc pieniężną. Beust temu się oparł wbrew 
opinii innych ministrów.

Tagespresse donosi, że hr. Bism ark wszel
kich używa wpływów, aby obalić gabinet pana 
B custa i przez swych agentów' w A u strji pro
ponuje na posadę kanclerza hrabiego B loom e 
lub hrabiego Fritza Thuna, brata L ton a . Z da
je  się, iż to  jest insynuacja Tagespressy  prze
ciw  szlachcie klerykalnej, gdyż obaj kandydaci 
należą do tej partji.

Z  w yjątkiem  jednego dzien n ik a , Timeset, 
który raz pisze za utrzym aniem  całości Fran
cji , drugi raz p rz e c iw , wszystkie inne dzien
niki angielskie bardzo gorliw ie przemawiają za 
tem , ażeby przy zawieraniu pokoju nie naru 
szać całości Francji. Jako warunki pokoju p ro
ponują : zapłatę kosztów wojennych i zburze
nie fortec Metzu i Strasourga.

D nia 16. września obsadziło 4 0 0 0  Badeń- 
czyLów M ulhuzę, C erm y  i B usaug.

Z  Londynu donoszą, że według listu Thier- 
sa qo Favra ministerstwo angielskie podjęto 
się pośredniczyć w głów nej kwaterze pruskiej 
widzenie się Bismarka z wysłannikiem rządu 
francuskiego.

Glaastone na bankiecie w' Szkorji dnia 
lfi. września w mowie swej oświadczył, że A n 
glia zostawia orężowi rozstrzygnięcie wojny 
prusko-francuzkiej, a ty lko w tedy  pośredniczy
łaby, gdyby ją  do tego obie strony w °zw ały.

Podłng A m n ii- N ation a l Thiers do dwo 
rów A nglii, M oskwy i A ustrji otrzym ał missję 
przedstawienia im , że Francja nie zawrze n i 
gdy pokoju, okupionego zauom n jej terytorjum  
Oprócz tego przedstaw ić im miał skutki, gdy 
by F rancja została osłabioną, a Prusy się 
wzmogły.

Do WehrzeiLung piszą z głównej kwate
ry pruskiej, iż tam niema zamiaru przyw róce
nia na tron Napoleona III., lecz zamierzają 
Prusy narzucić F rancji syna jego z re jen cją , 
gdyz to  byłby najsłabszy rząd.

Tim es zapewnia, że cesarz Napoleon mógł 
otrzymać posiłki włoskie w' ilości 100.U00 w ol
ska, gdyby tylko byl pozw olił W łoch om  wkroczyć 
do Rzym u. Po pierwszych klęskach Francuzów  
po raz drugi robiono propozycję, ale cesarzowa 
ośw iadczyła : „w olę  niech Prusacy będą w P.*- 
ryżu. niż W ło s i w R zym ie .“ Pobożność Eugenii 
tym razem na złe jej wy*zła.

Nowa zmiana zaszła w intencyach pana 
Bismarka. Pozawczoraj jego organ dow odzi, 
że Prusy gotow e traktować I z republiką, jeżli 
Da korzystniejsze dla Prus przystanie warsnki, 
niż Napoleon III. lub rejencja. W czorajsza zaś 
N ordd. A llg  Ztg. porzuca znowu to  stanowi
sko i znów dowodzi, że z republikańskim rzą
dem nie podobna traktować o pokój. W idać iż 
Jules Favre nie chce słyszeć o zaborze A lza 
cji po linię W ogezów .

Tymczasem bon ip.irty śei nie próżnują. 
Cesarz Napoleon i Eugenia w ciągłych są kon
szachtach z główną kwaterą pruską i z swemi 
stronnikami we Francji, przygotowującym i kontr
rewolucję, jeśli nic w Paryżu, to na prowincji.

D la  braku papieru wszystkie praw ie 
dzienniki paryzkia od kilku dni wydawano są 
ty lko na półarkuszaeh.

P o n iDWaż dawniejsi, mianowani przez rzą-1 
napoleoński m erow ie, nie bardzo gorliwie po 
pierali republikę i nio zawsze spełniali je j r o z 
kazy, więc rząd republikański rozporządził, 
ażeby dnia 25  września od b y ły  się wybory 
morów (burm istrzów) w całej F ran -ji. R ozp i
sane na 16. października w ybory  do kon.tytu 
anty', nowy dekret przyspiesza na dzień 2. pa
ździernika.

L in ia  celna między piństw em  Papiezkiem 
a W łoskiem  na wnios L  ministra finansów zo
stała zniesioną.

Rząd belgijski w ysłańcow i rządu rzeczy 
pospol te j fran cu zdej, byłemu deputowanemu 
Tachardo’ wi, ośw iadczył, iż obecny rząd d o 
piero wtedy uzna, gdy to uczynią m ocarstwa, 
ją  gwarantujące. ^

Z tego widać iż telegram przed kilku 
dniami o uznaniu przez Belgję republiki był n iedo
kładnym  ; zapewne tylko rząd brukselski tak 
jak i rząd wiedeński kazał swemu posłowi 
w ejść w tymczasowe stosunki z rządem pro
wizorycznym Francji.

Am basador moskiewski w Londynie, Brau
nów otrzym ał rozkaz aby ile m ożności w strzy
m ywał się od udziału w krokach pojednawczych 
między stronami wojującem i.

Już wczoraj tylko ruch na dwóch k o le 
jach , idących z Paryża na zachód, był, jeszcze 
nieprzerwany przez podjazdy pruskie. Zapewne 
dziś ju tro i z tej stron y  Paryż będzie opasa
ny. Od północy, wschodu i południa,"na milę 
lub półtorej od fortów  paryzkich ju ż  obsadzi 
ly  podjazdy pruskie wszystkie drogi, koleje i 
poprzecinały telegrafy.

O rezultacie walki pod A tlas dotąd nic 
ma wiadom ości ani z pruskich ani z francuz - 
kich źródeł.

W idocznie główne siły pruskio gromadzą 
się na południe od Paryża, naprzeciw  fortów  
D T ssy, Ivry i B icetre, gdyż z tam łej strony od 
razu Prusacy przysunęli się najb liżej do P ary 
ża. A b y  ju ż  .zajęli wzgórza Clamart, niepodo
bna uwierzyć, gdyż w łaśnie donoszono, że na 
tych wzgórzach nową fortyfikację wznieśli 
Francuzi.

Z  pod T cu l 12. września pisze korespon
dent niem iecki do A llg . Ztg.. iż bom bardow a
nie T ou lu  wz>ętemi w Sedan działami (dnia 
1C. 11. września) żadnego nie sprawiło skutku. 
(Francuzkie biuletyny donosiły, że baterje for- 

j teczne zdem ontowały działa Prusakom ). Z  te- 
i go powodu dano z głów nej kwatery rozkaz a- 

żeby pod T ou l sprowadzono działa, które 
przygotow ano do bombardowania Metzu, i że
by także z pod M etz do oblęgania fortecy 
T ou lc  wziąć 10 .000  w ojska praskiego, gdyż 
bez wzięcia tej fortecy, zam ykającej linię ko- 
le jow ą z Nancy do Paryża, niepodobna ma
teriałów  i żywności dostarczać ariuji pruskiej 
pod Paryżem.

Inny korespondent do K oln . Zeit. donosi 
znowM, że nie z pod M etr lecz z pod Stras- 
bourga ma nadejść 12 gwintowany i i  24 fu u - 
towyeh dział do bombardowania T o ii.

Dziennik w R eim s podaje ogłoszenie bu r
mistrza m iasta, w którem taoże donosi, że 
dom , z którego strzelano do wojsk prusk ich , 
nie został zburzony; dzięki spokojnemu za
chowaniu się mieszkańców, otrzym ał burmistrz 
przebaczenie. Burmistrz uprosił mieszkańców, 
aby' nie zakłócili w niczem porządku.

Telegramy „Gaz. Narodowej/,
Wiedeń dnia 19. września rano. 

(pryw.) Mylną puszczono pogłoskę iż 
niemieccy posłowie nie będą stawiać 
wniosku odroczenia posiedzeń. Wczoraj 
późnym wieczorem Niemcy uchwalili 
postawić faki wniosek. W  obec odpo
wiedzi cesarskiej na adres czeski Dr. 
Reehbauer przemawiał za postawieniem 
wniosku odroczenia posiedzeń aż do 
odpowiedzi sejmu czeskiego na odpo
wiedź cesarską.

18. września. Akademia 
paryska uchwaliła wszystkim akade
miom świata przesłać protest wobec 
ewentualnego bombardowania pomni
ków, f.b ljotek  i muzeów.

(ranlois donosi, że pod Creteil za
szła mała potyczka korpusu Yinoy 
przeciw jak się zdaje, MO.UOO Prusa
ków. Francuzi stracili 15 zabitych i 
rannych, Prusacy daleko więcej. Strzel
ba z dział trwała dwie godziny. Kilka 
strzałów padło w kierunku fortu Ivry.

Journal OJ/lciel ogłasza telegram 
z IRufchateau:

(Przy ujściu rzeki Mozon do M ezy jest 
jedno miasto tego nazwiska, a w departam en
cie W oeezów  drugie p. r )

Znaleziono tam balon, zawierający 
autentyczne wiadomości z Metz i 500 
listów od oficerów, datou anych z  Metz 
10. września. W  listach donoszą, iż za
pasów żywności i amunicji mają pod 
dostatkiem, a armia ożywiona jest ta
kim samym zapałem jaki panował pod
czas wymarszu z Paryża.

Jestto drugi balon, który wysłano. 
Dzienniki pochwalają nowy okól

nik Favra.
Kolej do IIavru nieprzyjaciel 

przeciął pod Oonflans

Dla  . wdejpicou jjd} czytelników  
wydaliśmy dziśioj wu-na na lępv- 
jacc feltypamy :

Telegramy „Ga?. Narocowej “
Wiedeń 18. września. Grochol

ski z pozorów sądząc skłania się do 
aliansu z niemieckimi posłami. Mini- 
storstwo pochwala podobne postępou a ■ 
nie jeśli nie doradza. Dziś wieczorem 
odbędzie się posiedzenie koła polskich 
posłów. Nasi chcą wybierać Rechbaii 
eia na prezydenta. Inni spodziewają 
się iż niemieccy posłowie będą ostate
cznie postępować chwiejnie. Uchwała 
zapadnie dzisiaj.

Mniejszość sejmu lublańskiego za
mierza wnieść w Radzie państwa, ażeby 
wybór delegacji z tego sejmu, uznano 
za nieważny.

Federaliści na zebraniu, na którem 
był i Petrino obecny, postanowili wy
stąpić przeciw wnioskowi posłow nie
mieckich, odroczenia posiedzeń Rady 
państwa, aż dopokąd reprezentacja z 
Czech nie przybędzie.

W ie dań 18. września, wieczór. 
Deputacją sejmu czeskiego, wręczającą 
adres większości sejmowej f dziś w po
łudniu cesarz przyjmował. Jak m ówią, 
wezwał ją  cesarz pnnowire do obesła
nia Rady państwa, wskazując na sta

nowisko konstytucyjne, i na reskrypt 
cesarski.

I P r a g a  18. września. We czwar
tek zażąda książę Mensdorff w imieniu 
rządu, spiesznego oświadczenia się sej
mu, czy przedsięweżmie wybór do R a
dy państwa, dodając stanowczo, iż w 
razie odmowy, będą natychmiast wy
bory bezpośrednie rozpisane.

6 25ś 17. września. W kołach 
rządowych zapewniają, że hr. Potocki 
zamierza wiernem trzymaniem się kon
stytucji utrzymać gabinet swój. Koszuta 
wybrano deputowanym w Kaniszy.

Emblemata cesarsko francuzkie 
zdjęto z hotelu konzulatu francuzkiego.

Wiedeń 18. września w ie c z ó r .  
Odpowiedź cesarska na adres Czechów 
opiera się na konstytucji grudniowej, 
żąda stanowczo obesłania Rady pań
stwa. Kładzie nacisk, iż tylko Rada 
państwa jest kompetentną do załatwie
nia sporów. Stanowczy ton odpowiedzi 
cesarskiej wyraża tak zapatrywania mi
nisterstwa jak i uczucia i przekonania 
cesarza. Jutro od wyboru prezydenta 
Niemcy się nie usuną. Uchwałę zapa
dłą dziś wieczór w kole posłów pol
skich, w nocy zatelegrafuję.

Wiedeń 19. września rano. 
Niemcy postanowili nie stawiać wnio
sku odroczenia ukonstytuowania Rady 
państwa, lecz tylko nie dopuszczać wy
boru do wspólnych delegacyj, jak dłu
go z Czech nie ma reprezentacji.

K oło  polskich posłów uchwaliło 
przyłączyć się do federalistyczno-auto- 
nomicznej partji, nie przyjmować ani 
prezydentury, ani wiceprezydentury, 
dhuego, że rezolucja galicyjska dotąd 
nia jest przyjętą. (?!) Na żądanie na
rodowców, nasi będą głosowali na 
Hopfena jako prezydenta, gdyż R ech- 
bauer Słoweńcom jest nieprzyjazny. 
Narodowcy chcą glosować na Smolkę, 
jako prezydenta, a Niemcy chcą g ło 
sować na jednego z Polaków jak o ‘ wi
ceprezydenta. Nasi nie przyjmują ani 
jednej ani drugiej propozycji.

18. września. Oprócz 
starej Pesssy i Frerndenblathi wszystkie 
dzienniki tutejsze niezadowolone z 
mowy tronowej. Vaterland pisze, że 
w obec mowy tronowej udział jego 
stronnictwa w Radzie państwa byłby 
samobójstwem.

I S r ia k H L la  18. września Inde- 
pemdfMce belye p isze : Jeżli issja Thier- 
sa miała na celu wpłynąć na Anglię 
aby porzuciła swe obserwujące stano
wisko , to zupełnie się nie udała.

(B. Wolifa ber.) 
(M isja p. Thiersa miała na celu wpłynąć 

na uznanie republiki i wyjednanie p oży czk i, 
a jak donoszą jedno i drugie pow iodło się. : p r.)

15 8° II S r  li s* 18. września. Etoile 
belge donosi że Eismark żądał od Bel
gii przemarszu wolnego dla jednego 
korpusu. Wziętych do niewoli pod Se- 
dan 12 tysięcy żołnierzy francuskich 
uciekło podczas transportu.

Bruksela 17. września. Z Pa- 
ryżą donoszą, iż 7  powodu pożałowa
nia godnych nadużyć, popełnionych pod 
pozorem wyszukiwania szpiegów, roz
porządził prefekt p o lic ji , iż nikt bez 
pozwmlenia sądn tote może wdzierać się 
do domów obywatelskich. nie może 
przedsiębrać aresztowania . 600 żołnie
rzy z gwardji ruchom ej, nie chcących 
uznać rzeczypospolitej, odeszło do domu.

(  Woli ja  bióro berLńslde.) 
Berlin 18. września. Z w iarygo

dnego źródła donoszą, że w głównej 
kwaterze pruskiej wszyscy zgadzają 
się na to iż Prusy obstawać powinne 
nioodbicie przy odstąpienia ziem fran
cuskich. Półurzędowe dzienniki obstają 
również przy żądaniu Lotaryngji i A l
zacji. Zdobyte p o i  Sedan działa i szas- 
poty będą użyte pod Paryżem.

Londyn 18. września Rząd og ło 
sił memorjał Bernstorffa co do wywo
zu broni z Anglii do Francji i odpo
wiedź Granvilla, który tłumaczy prze
kroczenia zakazu wywozu broni trudno
ściami kontroli cłowej. Duih; News za
pewnia, iż fabryki angielskie obecnie 
dla l  raneji wyrabiają 400 tysięcy ka
rabinów, a 30 milionów uabojów.
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I L o i I t l j  lk 17. września. Granvil- 
le, minister spraw zagranicznych, przy
rzekł Thiersowi, iż Anglia uzna rzecz
pospolite.

P ary ż  17. września. La Franca 
pisze, źe prawie jest pewnem, że Jules 
Favre widzieć się będzie z Bismarkiem. 
Ciało dyplomatyczne ma przecież opu
ścić Paryż. Królewicz saski przybył 
wczoraj do P r o  v i n s ,  dziś pomasze
rował dalej do Nangis. Podług wiado
mości z Belfortu nieprzyjacielskie prze-

Wydawca: Teofil Szumski.

dnie straże między Mulhuzą a Kolma- 
rem poniosły ciężką porażkę.

17. wrześn:a. Na żąda
nie wysoce poważanych osób uznał król 
pruski Aunniens jako neutralne miasto. 
Minister wojny, jenerał L e fło , przeno
si się do Tours.

i® a  r y ż  17. września. W iadomo
ści z Strasburga są smutne. Paryska 
gwardja narodowa otrzymała działa, 
artylerzystów, mitrąjlezy. Gwardja ru
choma jest bez wyjątku uzbrojona w 
szaspoty.

P a r y ż  18. września. Okólnik 
Favra streszcza politykę rządu francuz- 
kiego, nie żąda od Prus bezintereso
wności, ale warunków, możliwych do 
przyjęcia. Okólnik zbija oszczerstwa, 
iż naród sobie życzył wojny lub sobie 
życzy. Nikt nie może twierdzić, iż 
Francja, swobodnie zapytywany, do woj
ny się zdecydowała i ją  prowadziła. 
Gdy naród tolerował rządy które nas wio- , 
dły do zguby, to uznajemy powinność 
naprawić złe, o ile tego sprawiedliwość 

| żąda. Lecz j eśli Prusy chcą zniszczyć
z”

naród nasz, to będziemy stawić opór 
do upadłego.

F f o i M i i t c j n  18. września. Poseł 
pruski Am im  pojawił się w głównej 
kwaterze Cadorny, oświadczając, iż m a
jący przewagę w Rzymie żywioł woj
skowy czym opór nieuniknionym. Ca- 
dorna odparł, że wobec danej parlamen
tarzowi odpowiedzi nio może dłużej 

I czekać, lecz w kon eu zezwolił na żą
dany przez posła pruskiego 24 godzin
ny termin. _______________

Cena jednego egzemplarza 5  cnt. 
drukarni krajowej M. F. Poremby.Właścioiel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański.
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